MONTAŻ SŁOWNO-MUZYCZNY Z OKAZJI 100 ROCZNICY 
ZAŚLUBIN POLSKI Z MORZEM
Autor scenariusza: dr Elżbieta Marszałek
Opracowano na podstawie:

1.  Daniel Duda: „Zaślubiny Polski z Morzem"
2. Witolda Grzegorz Strąk: „Kronika Polski na Morzu 1918-1989"
3. Eugeniusz Koczorowski: „Dzieje Polski na Morzu"
4. Józef Haller: „Pamiętniki” Londyn 1964 r 
Na scenę wchodzą recytatorzy – ubiór dowolny, np. wizytowy lub szkolny, połączony, jeśli to możliwe, ze strojami kaszubskimi. Glosy należy przydzielić uczniom zależnie od ilości osób występujących w recytacji. Jeżeli to możliwe, tło powinien stanowić ekran z obrazem Zaślubin w Pucku, biało-czerwoną flagą, brzegiem morza, itp.

Głos
Jest rok 1918. Niepodległa Polska tryumfuje. Cieszy się wolnością. Ale tryumf to niepełny, bo wybrzeże Bałtyku wciąż jeszcze w rękach zaborcy.

Głos
28 czerwca 1919 r. nadchodzi oczekiwana chwila. Traktatem wersalskim Polska odzyskuje upragniony dostęp do morza. Radość ogromna, choć przyznany skrawek wybrzeża z Helem sięga zaledwie 147 km.
Głos
Naczelnik Państwa Józef Piłsudski mianuje generała Hallera dowódcą Frontu Pomorskiego. Przekazuje mu zadanie przejęcia Pomorza z rąk niemieckiego zaborcy.

Głos
Po ratyfikacji Traktatu Wersalskiego Wojsko Polskie przekracza dawne granice Prus, zajmuje kolejne miasta Pomorza. W dniu 18 stycznia 1920 r. wkracza do Torunia. Na murach miasta pojawiają się plakaty 
z odezwą generała Hallera. Oto jej fragmenty:
Głos
„Mieszkańcy Pomorza! Po blisko 150 latach niewoli nadeszła chwila wyzwolenia. Wkraczające Wojska Polskie dokonują przyłączenia tych ziem do Państwa Polskiego. Witam Was przepełnionym radością sercem…”
Głos
Miasto Toruń staje się siedzibą wojewody pomorskiego i kwatery dowództwa Frontu Pomorskiego.
Głos
To właśnie z Torunia nocą 10 lutego 1920 r. wyruszył generał Haller w asyście Batalionu Morskiego do Pucka, gdzie miał dokonać historycznego aktu zaślubin Polski z Morzem.

Głos
Pociąg zatrzymał się na dworcu kolejowym w Gdańsku. Tłumy gdańszczan witały gości, śpiewały pieśni nabożne, wznosiły patriotyczne okrzyki.
Głos
Do wagonu dowódcy wszedł prawnuk Józefa Wybickiego, twórcy hymnu polskiego, i wręczył generałowi dwa platynowe pierścienie. „To dla Zaślubin Rzeczypospolitej Polskiej z Bałtykiem” - powiedział.
Głos
Pociąg sztabowy ruszył - a w pociągu generał Haller i jego żołnierze, delegacja sejmowa, sztandary pułków. Wśród gości:
Głos
Minister spraw wewnętrznych Stanisław Wojciechowski (późniejszy prezydent Rzeczpospolitej).

Głos
Marszałek sejmu RP - Maciej Rataj.
Głos
Kontradmirał Kazimierz Porębski.
Głos
Minister spraw zagranicznych Ignacy Daszyński.
Głos
Wicepremier Wincenty Witos.
Głos
Generał Kazimierz Sosnkowski.

Głos
Major Henryk Dobrzański, znany później pod pseudonimem Hubal.
Głos
Wybitny kaszubski działacz niepodległościowy Antoni Abraham. 
Głos
Poeta Artur Oppman oraz rozmiłowany w krajobrazach Pomorza malarz Leon Wyczółkowski.
Głos
W Pucku zebrali się przedstawiciele wielu miast Polski, a także od wieków wierni tej ziemi Kaszubi.
Głos
Na pięknie przystrojonym dworcu kolejowym czekała kompania honorowa, były sztandary, grały orkiestry. Córki świeżo powołanego burmistrza Pucka Antoniego Miotka powitały generała Hallera chlebem i solą.

Głos
Jedyne co nie sprzyjało zebranym i gorącej atmosferze, to pogoda. Tego dnia było chłodno, deszczowo 
i wietrznie. 
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Głos
Mieszkańcy i goście ruszyli w deszczu ku morzu. Stanęli wokół masztu i oto stało się! Biało-czerwona poświęcona bandera została wolno wciągnięta na maszt, aby dumnie powiewać nad polskim wybrzeżem Bałtyku.
Głos
Orkiestra zagrała hymn narodowy. Chorągwie i sztandary pochyliły się ku morzu.
(słychać fragment hymnu)
Generał Haller wypowiedział pamiętne słowa…
Głos
„Oto dziś dzień czci i chwały! Jest on dniem wolności, bo rozpostarł skrzydła Orzeł Biały nie tylko nad ziemiami polskimi, ale i nad morzem polskim. Naród czuje, że go już nie dusi hydra, która dotychczas okręcała mu szyję i piersi. Teraz wolne przed nami światy i wolne kraje. Żeglarz polski będzie mógł dzisiaj wszędzie dotrzeć pod znakiem Białego Orła, cały świat stoi mu otworem. Polsce potrzebne jest morze jak płucom powietrze.
A teraz myśl nasza niechaj zwróci się ku Warszawie, skąd rządy idą i iść będą przez całą Polskę. Zwróćmy oczy ku naszemu udzielnemu sejmowi i wznieśmy okrzyk na chwałę ojczyzny, sejmu udzielnego, naczelnika państwa i naczelnego wodza, Józefa Piłsudskiego. Niech żyje!”
Głos
Potem odbyła się msza polowa. Wyciskające z oczu łzy, patriotyczne kazanie wygłosił ksiądz kapelan Frontu Pomorskiego, działacz polski na Kaszubach, Józef Wrycza. Oto jego fragmenty:
Głos
„Dostojni Panowie, Narodzie Polski, Bracia Kaszubi!
Atoli nie zapomnieli Kaszubi, co ich powinnością było wobec całej Polski. Co Homer kaszubski, Hieronim Derdowski wyśpiewał:
Czujcie tu ze serca toni
Skład nasz apostolski;
nie ma Kaszub bez Polonii
a bez Kaszub Polski…

o tym credo narodowym każdy Kaszuba pamiętał. I choć fale germanizmu groźnie biły i zalaniem ziemiom kaszubskim zagrażały, Kaszuba stał twardy i niewzruszony, jak ona skała w morzu, zawładnąć sobą nie dał, ducha polskiego w swej checzy kaszubskiej pielęgnował. Tem samem ziemie i morze kaszubskie dla Polski zachował.
Witaj więc ukochane nasze, witaj nam Polskie morze. Dzieci całej Polski tu, na jasnym twym brzegu się zgromadziliśmy, by cię przywitać ze łzą radości w oku, a weselem wielkim w sercu. Więc witaj nam morze Polskie! Niech falami twojemi niosą bogactwa innych ziem polskich do dalekich krain zamorskich, a w zamian za to niech nam stamtąd przynoszą czego nam nie dostaje.”
Na końcu poprosił ksiądz Matkę Niebieską, tą Gwiazdę Morza, aby patronką wszystkich synów wypływających na morze była i od niebezpieczeństw zawsze chroniła.
Głos
Po mszy przyszła najważniejsza chwila Zaślubin Polski z Morzem i wbicie pamiątkowego słupa 
z wyrzeźbionym napisem: „Roku Pańskiego 1920, dnia 10 lutego Wojsko Polskie z gen. Hallerem na czele objęło w wieczyste posiadanie polskie morze". Zaraz potem Akt erekcyjny podpisali generał Haller 
i dostojnicy państwowi. A tak zapamiętał to wydarzenie jeden z uczestników uroczystości…
Głos
„Generał podjechał tuż nad brzeg morza i zatrzymał konia, popatrzał na morze jakąś chwilę, a potem obrócił się i widząc mnie za sobą powiedział: Panie kapitanie, proszę za mną w morze! Ciągle nie wiedziałem, o co chodzi? Przecież nad brzegiem była kra, ale zrozumiałem wyraźnie: „za mną w morze!” 
i już generał wjeżdżał, ostrożnie, by koń się nie pokaleczył. Generał powolnym ruchem ściągnął pierścień 
z palca, obejrzał go i nagle, mocnym ruchem rzucił go przed siebie daleko w morze i patrzał... i myśmy patrzeli, zaczynając rozumieć ten symboliczny rzut pierścienia.”
Głos
Ale pierścień nie wpadł do wykutej w lodzie przerębli, zatrzymał się na jej krawędzi.
Głos
Wtedy do pierścienia podbiegli Kaszubi i zsunęli go do wody. Pierścień znikł w głębinach Bałtyku.
Głos
Generał napisał później w swoim londyńskim pamiętniku: „Zapytałem Kaszubów, czemu pierścienia nie pochwycili. A oni odpowiedzieli proroczo…
Głos
„Tego młerza mamy za mało, niech pierścień płynie – będziemy go mieli w Szczecinie”
Głos
Przepowiednia Kaszubów, aby polski brzeg sięgał aż po Szczecin, spełniła się. Tylko trzeba było na nią jeszcze poczekać.
Głos
Tymczasem, kiedy 10 lutego w Pucku dokonywał się historyczny akt zaślubin Polski z morzem, 
w Warszawie obradował Sejm. Marszałek Sejmu Wojciech Trąmpczyński przemawiał: „Szanowni Panowie! Dzisiejsze posiedzenie naszego Sejmu zbiega się z historyczną chwilą, w której sztandary nasze zaszumiały nad brzegiem Bałtyku, z chwilą, na którą od tylu miesięcy wyczekujemy. Jak ongi po pokoju toruńskim w roku 1466, docieramy po długiej rozłące znowu do morza”. Szum Bałtyku – to najpiękniejszy hymn naszej państwowości. Proszę wszystkich o powstanie. 
(wszyscy śpiewają hymn)
„Wolności słońce pieści lazur, łódź nasza płynie w świata dal. 
Z okrętu dumnie Polska flaga uśmiecha się do złotych fal. 
I póki kropla jest w Bałtyku Polskim morzem będziesz Ty 
bo o Twe wody szmaragdowe płynęła krew i nasze łzy.” 
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bo o Twe wody szmaragdowe płynęła krew i nasze łzy.
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